Z Warctawy d. 18 Stycznia, 
( Dalszy ciąg. ) 

Zdanie sprawy eczterolcnicy pracy To- 
warzyjliwa Królewskiego 1 |Przysacioł 
Nauk z rolu 1809, 1810, t81r, 4 152 
wa pniiedzenia publicznem d. 10 Sty» 
cznie LSi4 roku“ przez X. Stansiława 
Starrica Prezesa tegos Towarzyjlwa. 
'Teoże 0 uaydawnieyszych dzieiypi» 

sach Polskich dokładną gy osobney rozpra- 
w:e podał wiadomość, 

Kwituący. niegdy» w Polsce handel 
wewnętrzny, rzek naszych spławność, i 
ten smutny widok upadku miall, których 
dawuą wielkość, ludaość'i zamożność wy- 
kazuią obszerne spufioszenia, ruin gruzy, 
te daleko. wpolą zachodzące, a głęboko 
ziemią zasute bruki, tę tak wielką, i tak 
ważną część hkkłoryi narodu, Rollega Su- 
rowiecki pierwszy wzruszył, przyczynę 
wszylikiego uważnie śledził, i gdzie ią wyć 
dobyw ag dziekopisa z0w wskazał. 

Tenże. w rozprawie na publicznem po< 
siedąenni Towarcyltwa czytaney, przy wa 
żnych przelirogach, O pisarzach początko- 
wych dzieżow rozmaitych narodow podał 
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sposoby , za pośrednictwem których można 
powziąść pewnieyszą znaiomość o dawnych 
Stawianach, i dopełnić hifioryą tego wiele 
kiego narodu. " 

O nance praw Polskich, oich duchu. 
oprzedmiotach, któremi szczególniey zay. 
mował się: prawodawca, i iak daleko w 
nich pofiąpił, wiadomości tak ważne dią 
piszącego dziecie, wykazuiące mu naypew: 
mey w każdym wieku poliępowanie alba 
cofanie się cywilizacyi w narodzie, wia: 
doimości te gruntownie rozebrał, i wytłae 
wit wdwoch rozprawach Kollega Banikia 
Notaryusz publiczny i w szkole prawa Pros 
fessor. l 

Tonżë winoaęm piśmie wyprowadzik 
wywód hiRoryczny praw mieyskich w Pole 
sce. Jeito dzieło ważne, pracowicie i 
gruntownie zbierane z wykazaniem źrodeł, 
w: których, dzieiopis ma szukać pierwszych 
zakładow wszczęcia, polłępu i fiamowa- 
nia cywil:zacyi w Polsce mieszczan i wło” 
Ścian, tey tak ifłfotmey, bo naywiększey 
narodu części: = Gruotownie rzecz torwa: 
zaiący, wtey upaaku znaydzie ogólnego 
upadku przyczyny. 


I 
Zacny Kolega Tadense a, Już 
go między nami niema.. „Jakaż zawzię- 
tncóć wrogu w dwoch ofłatnich latach wy- 
Aarla nam tyłu i zcnot i z nauk szanow- 
mych meżow! wydarła i tege, Towarzy. 
fiwn i krajowi, tak nżytecznego obywate- 
4a i mędrca. On był iedpym z pierwszych 
pałożycieli tego infytutu. On był z współ- 
czesnych iednym z naybiegleyszych w oy- 
czyfiych prawach i w narodowych dzie- 
jach. Wezwany na wizytatora szkół w 
Guberoii Wołyńskicy, on poświecił się 
omtkieim powierzonemu obowiąziowi, i do 
śmierci trwał ftałym wswey gorl.wości 
koto wychowania i oświecenia kraiowey 
tam młodzieży. On whiftoryi parodu 
wziął na siebie opisanie dzieiow pod pa- 
aowaniem Jagiełłow aż 'do Zygmunta I. 
Niewiadomo Tawarzyfiwu, iak daleko w 
tey pracy pofiapił, VW zywamy zacną fa- 
milią, aby iakie w ty rzeczy po nim 
pisma pozofały, te raczyła Towarzyfiwu 
przesłać, a pewnie do swego przeznacze- 
pia doprowadzonemi bedą. Ten uczony, 
procz wydanego dawniey zbioru obster= 
pych wiadomości oprawach Litewskich na- 
gisach w tych latach rozprawę oprawach 
Xiglwa Mazowieckiego, drugie wydał 
pismo pełne znaiomości praw Polskich i 
praw Rzymskich , g roztrrąsaniem zapyta. 
pia: czyli prawo Reymskie było wziętcza 
zasadę praw Polskich? 
Do tego rodzaiu prac Towarzywa 
należą rozmaite działa Kellegi Stawiarskie- 
o: tłumaczenie księgi praw Pruskich; tee 
goż dzieło o hipotece. Rownież księgi praw 
cywilnych, przez konfytucyą Xięfiwa 
W arszawskiemu przeznaczone, tłumaczo- 
me przez Kollegę X. Szaniawskiego Profesr 
pars W skole prawa; teyże księgi Syms- 
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czenie przez Kolego Prałata Rohuasza, Nad. 
to,da teyże materyi dołączyć potrzeba 
wypracowane przęz Kollegę Maiemskiego 
zszczegółową dokładnołciąa rozprawę oda- 
wnych archiwach Polskich, Przez tegoż 
wytłumaczoną była księga pray handla- 
wych. d 

Opis medalow , tyczących się dzieiow 
krajowych pod Królmi Polskiemi wybi- 
tych, był przez szanowney pamięci Altera 
traadego udziałany. Po śmierci tego w 
rozofałem rękopilmie nie znaydowały się 
mędaie za panowania Stanisława Augulia 
wydanę. Towarzyfńwo flarato sje to pa: 
nowanię dope'nic. Już dzietg znayduie się 
ukończone, 

Jak w powszechności śledzenie wyo 
brażeb religiyaych m ludzkim rodzaiu pro» 
wadzi paypewniey wślady poftępu ludza 
kiego rozumu : tak wbifioryi szczególney 
krainy š edzenie wiar i obrządkow religiy» 
nych poddaie oaypewnieysze zpaki owczę- 
śnego wtymłe raredzie oświecenia i ety- 
czaicw. Ta fiarozytra część hifłoryi na. 
szego parodu el prawie zagubione. Vy. 
dobycie iey trudze, ale nie ief piepe co. 
bne. Pracował nad tem Kolleca W iesio- 
ħop ski. Rozprawa o faroży toościach reli- 
giynych narodu Polskiego, wiele w tey 
rzeczy obeymuie ośmiecenia.  Ruunież 
sgłębiał tę część hiforyi Kollega Józef Sie” 
rakowski wswoiey rczęrawię o Mitologii 
Sławiaśakiey, 

Kollega Prałat Czaykowski wypraco- 
wał kilka ucronych rozpraw: iednę o Tra- 
ktatach droga o początkach Narocow Słą. 
wiańskich, i obszerne pismo pełne cioba- 
wych, j zagłebiających się uwagi śledzeń 
jeograficznego ogranierenia siedziby nare, 

gu Skitow. 
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Kollega Gliszczyüski Prefest [epar. 
tamentu Bydgoskiego zebruł hifioryczne 
wiadomości o Annie z krwi Jagiełtow Kró- 
lewnie Szwedzkiey , sławney z owcy bia. 
głości w zielaictwie. 

Uczony Giey przesłał pod rozwagę 
Towarzyltwa hiforyą Polską wbiiku to- 
mach w ięzyku Fran uzkim oapisaną. Sza- 
6owna ta praca icgo byta rozbi:racą w de- 
putacyi do luforyi wycnaczoney. Dla wy- 
iasdu autora, uwagi deputacyi dotąd u- 
dzielone mu bydź nie moyły. 

Do rzeczy hutorycznych należy przy: 
dączyć wyuawiony prze” Kollegę Juliana 
Niemcewicza obraz iya i krajowych wye 
siug niebńaicrtelncy pamięci lgnacego Po- 
tockiego, którego życie i obywaielskie 
czyny tak ścióie są połączone z hittoryą 
kranu , iz aty się Częścią otłatoich dzie- 
iow narodu. 

Rownież do prac hifforycznych nale- 
ży zebrany precz Min:flia Sprawiedliwości 
Łubieńskiego, członka Towarzyttwa, opis 
naucowych czynow, i ogromnych hitleryi 
Polski tyczących się przez Aiberiraudego 
wypisow zroemanych archiwow i biblio. 
tex Rzymskich, iakg też zarchiwow i bi- 
bliiotek Szw edzkich. 

Rozbior dzieł i życia iednego « pier- 
wszych naszych dzieiopisarzow Kromera, 
aczynmił Kollega Horodyski. 

W ażaą rosprawę oJazygach napisał 
KRoilega Henuig Professor mRoryi w szkole 
giówuey Królewieckiey. 

W tey samey materyi przez Kollcgę 
Sierakowskiego zebrane były uwagi zgłę 
biaiące rozmaite podania o początkach 
Sławian, z krytyką ro_breraiącą wgtpl woe 
dci wzgiędem czasu pierwszych osad w 
kraima Polskiey, 


W tymże z*”niarze udoskónńalenia Ba- 
rodowego ięzyka, i zasiągnicnwia obszór* 


'nieyszych wiadomości luliory: zaych, Ña- 


rało się Towarzyltwo poczynić zawiązki £ 
uczonemi w pobratyńskich Siawiań nar6+ 
dach. Już one są Wszczele zuczonemi w 
Jiliryi, w Wiedniu p w Peierzburgu, w Lipe 
sku, w Królewcu, i z Towarzyfiwem Cze- 
sko- .rólewskiem w Pradze. 

Z Królewca Kollega Heanig Dyrektor 
bibliioreki Królewskiey wykazał nam roz- 
liczne bogate źrodła do hilfiory: Polski ścią- 
gaiące się a czasow Krzyżackich. 

Z Czech uczony Dabrowski członek 
naszego Zgromadzea i Królewsko. Cze% 
kiego Towarzyfitwa w Pradze, przesłał 
nam swoie uwagi ściągaiące się do poied- 
nania pisowni w ięzykach Czeskim i Pol- 
skim. Tenże udzielił Zgromadzeniu tak 
dawno pożądaną wiadomość, iż Towarzy- 
Reo Czeskie odiąd obrało nły wanie alfa- 
betu łacińskiego. Oby ża tym przykła- 
dem poszli iani pobratyńcy Śławianie, a 
szczególniey uczeni w narodzie Roszyye 
shim. Jleżby przez to nie ułatwiło się w 
naukach i umreiętoościach wspolney pra- 
cy, wspolnego oświecania się i zrozumia. 
Bia w tym wielgim na tey ziemi, nayob: 
szeraicyszym w Europie, ogromoym Sa- 
wian narodzie! 

Takie są prace przez Zgromadzenie 
w tych czterech latach przedsięwzięte o- 
koło marodowego ięzyka i narodowych 
dzieżow. 

Lecz ięzyk w swoich zasadach tak 
dokładvy , ięzyk , atóry będąc pierworod- 
nego szczepu, iefi do udoskonalenia tak 
łatwy, w którym pisarzami iuż byli Ko 
chanowscy , Petryey , Skargowie, Siryp- 
kowscy , Naruszewicze , firasiccy ; w itë 
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„pym ivł przetłumaczeni sławnieysi z fa- 
rożytnych., pisarze wzorowi Grekow i 
Rzymian, w którym z nowoczesnych przo- 
łożony Koraeli, Rasyn, Molier, Buffon, 
Pop, Schąkesper, Milton, Tass, Gesner, 
Klopfiok , Schilier ; ięayk Polski na takim 
fopniu ftanąwszy , daley w rowni z ięzy- 
kami nayświetleyszych narodow poliępo- 
wać powinien. 
Reszta potem. ) 
Z Berlina d. 25 Stycznia. 

W sobotę d. 22 b.m. ogodzinie 5wie- 
czorem przybyła tu N. Imperatorowa 
Wszech Rossyy, w iowartyfiwie swey sio- 
Bry Xżny Amalii Badeńskiey, i licznym 
orszakiem, i wiechała uroczyście do na- 
szego miatia. Mowią, iż jutro ma się w 
dalszą wdać podroż. 

„Dwidziefiy siodmy Bialletyn Króle= 
wicza *fjmci Szwedzkiego. 
W głowney kwaterze Keel d. 17 
Stycznia. i 

Pokoy, który Daniia z Szwecyą i 
Angliią zawarła, podpisany zoflał d. 14 
Stycznia. W niedzielę d. 16 byta wielka 
parada woyskowa i odśpiewane zofłało ue 
roczyście Te Deum przy wylraałach z 
dział. Traktat poroiu posłany zoltał N. 
Królowi Duńskiemu do zatwierdzenia, 
którego we śtedę oczekuiemy napowrot. 

Całe woysko uda się nad Ren. 

Nie ma więcey żadnege przeciwień* 
Rwa pomiędzy ludami północy: uznały, 
iż tylkojicden maią intetess. Połączone 
w nayszlachatnieyszym celu, walczyć bę" 
dą razem za wolność lłałego lądu,. niepo- 
dległość Monarchow i narodow. Ludy 


północy nie umaża 4 Francvzow za nie-: 


przyiacioł ; tego tylko maią za nieprzyia: 
cida, który wszyfiko czynił, ażeby się 
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do siebie mie zbliłyły; tego, Który nie 
meżemy dosyć pewtorzyć , chciał wszyf- 
kie lndy uiarzmić i każdcimu wydrzeć oy« 
czyznę. 

czw 

Przybyli tu: Jeserał major Zaftrow 
z Lubeki i Jenerał major Schóier z Baty: 
lei. Odiechał stąd do Róssyi zabrany w 
Wittenbergu w niewolą Francuzki Jenerał 
dywizyi Lapov pe. 

456 jeńcow Hrancuzkow poszło kilku 
oddziałami przez Stargard do Rossyi. 

Z Kińryna przybyło tu 39 zbiegow, 

Przeszedł tędy z Schwedt do Amllere 
damu 2gi bataliioo legii Hollenderskiey 
1150 ludzi liczący pod Majorem Rappard, 
utworzony w Schwedt z zbiegow i jencow 
rodowitych Hollendraw, 

Z Szweryna d. 19 Stycznia. 

O evdav, wyra?a gazeta tuteysza, 
przebiegła tędy s:tifeta do Berlina, przy 
kiórey, oprocz zapiecze Owanego lifu, 
znaydowała się kartka, którą każd: fae 
cya miała zlecenie ogłos'ć. Na tey karte 
ce było napisane co nafiepvie: 

W główney kwaterze Kiel d. 15 
Stycznia 1314. 

Pokoy z Daniią podoisany dziś zofał 
o godzinie gciey z południa. Duńczykowie 
dadzą 25,000 posiłkowego woyska pod 
dowodztwo Królewicza Jmć Szwedzkiega, 
otrzymaią Pomeraniią Szwedzką, część 
swoicy floty na powrot, iako też niektó. 
re wyspy, posiłkowe. pieniądze dla pos 
wyższych 25,000 woyska, i 6 mill. f. szt, 
w gotowych pieniądzach od Anglii; ale u» 
fiępuia całą Norwegiią dla Szwecyi. Woy- 
sko Duńskie uda się zapewne niebawnie 
do Hollandyi w drogę. 


BWidnia d: 23 Stycznia. 

Urzędowe doniesienia 
Fe!ldmarszałek Blücher przysłał z 
główney śwoiey kwatery St. Wendel pod 
d. 9 b. m. nafiępuiące urzędowe doniesie- 
nie. 

Korpus Sakena zabrał w Worms i Spi- 
rze nieprzyiacielskie lazarety, w których 
znaydowało się przeszło 500 chorych, 
wiele woyskowych rzeczy i brani. 

D. 3 Styczn'a Łukawkio fłoczył zjar- 
dą potyczkę pod Neulładt, wktórey za- 
bra? 1 pułkownika, 2 ofiicerow i 50 dra- 
gonew w niewolą. 

D. 5 fat Marszałek Marmont pod 
Kavserlau!ern i przeszedł d. 6 pod Saar. 
briick za Saarę, gdzie złączył się z Jene- 
rałami Turutte i Riccard, którzy cofuęli 
się od Hurdsrack przez St. Wendel. Nie- 
przyjaciel zburzył mofty pod Saaibriick i 
Saargemiind i osadził przeprawy tey rze- 
ki. Korpus Sakena szedł za nieprzyią. 
«ielem prze: Kayserlautern i Saargemiińd, 
zabrał kilka set | dzi w niewolą i lazaret 
z kilku set chorych złożony, w Zwey- 
bruk. 

Korpus Jorka pofłępował przez St. 
Wendel ku Saarlowis, Saarbruk i Mer. 
zig. 

Pułkownik Henkel wszedł d, 6 o go- 
dzinie 3 z rana do Trewiru; przeszło 1o00 
ludzi , częścią chorych, częścią zdrowych, 
i mnolftwo broni i innych potrzeb woysko- 
wych foltało się w iego ręce. Nieprzyia- 
ciel był ku Luxenburgowi ścigany. Zda- 
ie on się chciec nad Saarą usadowić, dla 
uzyskania czasu do opatrzenia twierdz 
swoich w żywność i urządzenia rekru. 
tow. 
Korpus Hrabiego Langerona pofiąpił 
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iako odwod przez Kayserlautern i Hom 
berg ku Saarbruck, Hrabia Langeron o- 
pasał ieszcze d. 4 Stycznia zobu fron 
Moguntyą i podług zwyczaiu woiennęgo 
do poddania wezwał. 

Urzędnicy rodowoci Niemcy, iako 
też rotłowici Francuzi, którzy urzędy swo. 
ie uczciwie sprawowali i nie maią żadoych 
uciążeń do zarzucenia sbbie,pozolłali na swo- 
ich mieyscach. Doznaią oni powszechne- 
go szacunku, iaki należy się w każdem 
położeniu rzeczy uczciwym ludziom. 

Saara zwiększyła się znacznie upa- 
dłym niedawno deszczem ; wszelako lekka 
nasza jazda na prawem i lewem skrzydle 
przeszła za tę rzekę. r 


C.K. Aufryacki Feldm. por. Baron 


'Trauteoberg umarł d. 3 Stycznia w Bernie 


na zarażliwa gorączkę, którą zaraził się 
odwiedzaiąc lazaret w Villingen, i pocho. 
wany tam zofłał uroczyście d. 6. Szanow- 
ny ten woiownik liczył 30 lat służby woy- 
skowey i miał 3 ordery. 


Z główney kwatery Vesoul d. 14 
Stycznia, 

O szczężliwey wyprawie przeciw Epi- 
nal, donosi Królewicz Nalłępca Wirtem.- 
berski, co naftępuie: 

Jak tylko poftrzegł nieprzyiaciel nad. 
ciągalący nasz 4ty korpus, opuścił śpie. 
śzno Epinal i cofnał sie do Charmes. Kró- 
lewicz pośrieszył za nim zczęścią swcy 
jazdy i konney artyleryi, i ścigał go aż 
do Thaom , które mieysce osadził Jenerał 
Grekow , Hanowiacy przednią firaż kolum. 
ny Hrabiego Platowa. Rzeczony Jenerał 
rzucił się na uchodzącą nieprzyiacielską 
jazdę, roabił ią i zabrał 6 oficerowi wie. 
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le zołnierzy w niewolą. Gdyby artylerya 
Hrabiego Piatowa oie znalazła była w po. 
Rępie swoim przez 'błotafty las tyle za- 
wad, tedy nieprzyiaciel by:by mieocny. 
boie zupełnie zaiszczony;' z tem ws_yft. 
kiem nadeszła ieszcze na czas dla cada. 
nia mu wielkiey kięski, gdyż aż da sa- 
mey nocy przechodzity pod iey ogniem 
nieprzyiacielśkie massy piechoty, Droga 
od Thaoa do Igaey zasłana b, ła trupami, 
bronią i rysziugkami. 

tirabia Platow napaftował uftawicz- 
mie nieprzyiaciela aa do Charmes, i do 
wieczora przyprowadzono iuz przeszło 500 
jeńcow. 

Jeuerał jazdy Hrabia W iuigenfiein do- 
nosi pod d. 8 Styczaia z Raftadt, że d, 6 
oddziat kozakow przy Wasselone (na 
drodze od Strazburga do Nancy) natratił 
sa oddział nieprzytacielskiey iazdy od 
korpusu Jenerała Mdhaud, uderzy? nak, 
TOZpędzit 1 » oficera i 12 ludzi w niewolą 
zabrał, 

Hrabia W ittgenfein posłał A. 7 ara- 
wa Jenerała Rüdigera 2 oddłóńałem jazdy 
zBrunat ku % anzesau, £ alecsdiecm wy- 
parcia ztamtąd nuieprzyrówicla. £a zuli- 
demem się icgo Oj uŚcIł pieprzzyiacie! Wan- 
<cnau i fasal z 1600 piechoty , 500 jazdy i 
4 działami pod Hónkeim. Jenera? Rüdiger 
mie dał muj czasu uszykować się „ uderzył 
dywo na niego , przełamał, zabrał 2 offi, 
gerow i 6o żołnierzy w niewolą, a resztę 
ścigał aż pod działa Surazburga. Nicprzy- 
żacieł zofiawił na placu 70 żabiiych i wie- 
łu ranionych. 

Hrabia Wittgenftein chwali szcaegól- 
nńcyszą waleczność Właskowskich koza- 


hew. 
Daanen 
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Codziennia tdą ieszcze przez Akcą 
świeże wojska ku Renowi, dla złączecia 
się z wielkicm woyskiem. Korpus Jenera. 
ta Putlitza, który fiat dotąd pod Magdee 
burgiem , odebrał przeznaczenie do woy» 
ska Dizszego Renu, i udał się tam d, 10 
Stycznia. 


Przy przeprawie za Ren wydał N, 
Imperator Wszech Rossyy naliępuiący 
rozkaz dzienny do woy:k Rossyyskici ; 

» Woiownicy! Wasze mężiwG 1 Wax 
leczność zaprowadziły was od rzeki Oka 
az oad Ren. Zaprowalzą nas ieszias da~ 
ley! Idziemy za Ren i wchodzięmy de 
kraiu, z kiorym prowadziemy krwawą i 
upołrczywą woyaę. Uratowaliómy i wsła- 
wili naszą oyczyznę, oras wzociliszy E- 
uropie wołaośc i meped egtośc. Nie pozie 
Raie nam nic więcey, lak tylko wielas 
te czyny uwieńczyć poządaaym poaoiem. 
Oby na esicy ziemi powrotHa spokoyność 
i ukonientewanie! Ony kaady kray pod 
własnemi ufiawami i rządem byt znowa 
szczęśliwy! Oby w wszystkich kraiach 
dla powszechney szczęśliw ści zakwitnę> 
ty znowu, rel g.ia , kuoszia i handel! Tar 
kie iefi nasze zyczenie, ale nie przedtuie- 
nie woyny i aniszczeBia, Gdy bieprzyia- 
ciele do maszego pańfiwa wtarznęli, wiele 
uam zrządzili złego; leez za to okropnie 
ukaraoemi zofiali.  Dotchuął ich goiew 
Boży. Niechcemy im bydź , odokuemi ; 
Naywyższey lftności nie moze się Żadna 
aieludzkość pod:bac, Chcemy zapomnieć 
czyny naszych nieprayiaciot ; : je kciągnie- 
my ręki de zemfty, ale tyłko do poiędna- 
nia się i przyjaźni, Sława R<:ssyah zasæ 
dza się Ba pokonaniu swoich nieprejia- 
ciol; ale zwyciężosym i spokojnym ich 
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braciom dobrze ceywić rależy. Tego uczy 
mas święta raszem sercom Religia; zapo- 
wiada ona nam Boskiemi swoiecni ulłami: 
kochaycie waszych nieprzyiacioł i czyńcie 
dubrze waszem przeciwnikom. W olowni- 
cy! Przekonany zupełnie iefiem, że przy 
rozsądrem sprawieniu się w kraiu nieprzy- 
iacielskim , pokonacie go rownie wspan a- 
Żością, iak cręzem, i że przez odwagę 
przeciw uzbroionym, a przez chrześciian- 
ska milość przeciw bezbronnysn, wkroice 
pracowity wasz zawod zakożczycie, i u- 
trzymacie przytem nabytą iuż sławę tmęi- 
dego i cnotliwego ludu. Takim spescbem 
przyspieszy nasze zyc:enia do otrzyma- 
mia powszechnego -—o'u, i iefiew oraz 
przelonany, iż wasi dowodcy przedsię- 
we?mą poirzebne i surowe środki, aby 
który z peniędzy was przez przeciwny 
pofępek nie splam ł dobrego imienia, któ 
ge nabyjiście. — W Freybuzgu d. 6 Stycz- 
mia i8i4. 
„Adleragder:,. 

— D. 26. 

Woysko Sląskie pod Fe'dmarszał. 
Siem Biucherem «zyai szybkie psfizpy. 
(Głowna iego kwatera była d. 15 Styczma 
w St. Avcld, zkad tegoż dria nadeszło 
zafłepuiące urzedowe doniesien e; 

* D. 9 Stycznia rozkazał Jenera? ma- 
jor Kapow niedaleko S$aargemiind prze- 
prawić się korakom za Saarę, i po ufa- 
pieniu nieprzyiaciela po floczoney potycz. 
ce zburzony w tem mieyscu mofi zapra- 
wić. Jererat Jork kazał na Saarze pod Bec. 
Xing mof pofiawić, dla prze: rawienia d. 
10 swey jazdy do natarcia. Nieprzylaciel 
opoźcił atoli w nocy swoie anowisko 
nad Ssarą i cofnął się do St. Avold, O. 
keło południa były mofiy pod Saarbrzck 
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i Saargemiind gotowe. Jazda Obu korpu. 
sow zaszła dnia tego do Forsbach. 

» Dnia 1go znalazły przednie ra- 
Że nieprzyiacialaa w St. Avold; miafto 
softało iednym baialiionem opanowane i 
nieprzyjaciel cofnął sę de Metz. 

” Jenerał Jork posuwał się tą droga, 
kazał Saarlouis opasać , posłał iedną bry- 
gadę przeciw Thionville, i droga przeciw 
Luxemburgowi. 

» Jazda przedniey Ńraży odparła nie- 
przyjaciela aż do braw Metz i zabrała 
jeńcow. Korpus Sakena poftąpił przeciw 
Naacy i Pont-a Mousson. Jazda przed- 
aiey fraży przybyła d. 13, przed te'mieya 
sca i czyniła obroty aż do nadeyścia pie- 
choty. 
u Nięprzyiaciel opuścił iednak Moze- 
lę, cofoał się do Toul, i Kr. Pruski Jene- 
rał major Xże Biron Kurlandski, oddać 
Jenerałowi faronowi Sakepowi klucze oś 
miafia Nancy. Jefi to paypięknieysze m'a- 
fo we Francyi maiące 30,000 mieszkań: 
cow. 
» Nieprzyiaciel nie spodziewał się 
wcale przeyścia Sląskiego woyska za Ren. 
Usiłuie teraz urządzić pospolite ruszenie, 
ale pie ma do tego czasu, i lud aż nade 
dobrze zna awoie korzyści, a eby s ę miać 
do tego kroku dać nakłonić, który nie 
zdałby się na nic więcey, iak ty ko do zro» 
biepia go bez granic nieszczęśliwy m. 

” Goicińce zapełnione są zbiegami Ì 
uciekaiącemi popisowemi, którzy doftaią 
paszporty da swych domow. 

” Jazda woyska Sląskiege ściga nie: 
przyiaciela ku Mozie. „ 

paz 
Feldmarszałek Blücher wydał do zge 


Pruskiego, i do 4go i 580 Niemieckiegę 
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„kerpusu naliępuiący rozkaz dzienny : : 

" $pfaysmietzeni Monarchowie kon- 
ienci są z woyska Sląskiego. Okazali to, 
powiększając go wami, waleęczoi Żołnierze, 
ago korpusu, Pruskiego , którzyście pod 
Kulmem i wkrwawey bitwie pod Lipskiem 
pod aczyma tych Monarchow walczyli; 
wami, dobrzy kłessowie, którzy nigdy aie 
skazilidcie charakteru Niemieckiego, i mie 
zaprzeczyliście wierności zrodzonemu w 
środ was Xiążęciu; wami, Zołuierze |5go 
korpusu, którzy w pośrod szeregow na- 
szych nieprzyiącioł nie zapomaniel ście i- 
mienia Niemieckiego ,i chociaz z rozaych 
ludow złezeni, ścisto iednak połączeni, 
©zywioneri ielteścęe |rownemi uczuciami, 
rowoaem obrzydzeniem «przeciw obcemu 
panowaniu, kióre was tak długo uciska- 
łoi poniżało. Zołoierze! chlubno ief dla 
mnie bydź waszym wodzem; woysko Slą- 
skie przyjęło was w coku r315 iako bra: 
ci, iako godne członki, z któremi z rado- 
ścią wszyūko dzielić będzie.  Woysko 
Slaskie poliępować będzie w roku 18:4 z 
chwałą w rozpoczętym zawodzie. Wy 
Niemcy od waszych Xiążąt prowadzeni, 
bądźcie-pewacmi, iż naypierwszą | moią 
Barapaością i naywyższą chlubą dla mnie 
będzie, dumnemu pieprzyiacielowi dac u- 
6zuć moG waszego oręża, ażeby poznał, 
àe pomimo dawnych iega podfiępow, 2y- 
je leszcze w Ras aro- niemiecka walecz* 
pość; i że waszemi czynami uftalicie dzie- 
ło pokoi. 


Do Franktoriu nad Menem nadeszła 
wiadomość, że Heldimarsaatek Blücher 
przeniosł d. 16 Stycznia głowną śwoią 
kwaterę da Naacy. 


Woyska Rossyyskie pod rozkazami 


 Jenerała. jazdy, Barona Wiszengerode, 


d. 13 Stycznia przeszły pod Düsseldorfer 
za Reo. 


Podług nadeszłego w tey chwili z Ba. 
zylei doniesienia, C. Ñ Pułkownik i Je- 
nerał adjutant Xcia Schwarzenberga, Hra- 
bia Paar, przybył d. 19 Stycznia w połud: 
nie i przywiozł J, C. Mci klucce od mias- 
ta Langres. 

Gdy usadowił się tam nieprzyiaciele 
ski korpus pod rozkazami Marszatka Xcia 
T ewizy (Mortiera), polłanowił zatem 
Kvldmarszatek Xze 5S.hwarzenbeig opano- 
wac wazuy pader ten punkt, i rozkazał 
d, 18 całemu woysku maprzod polląpić. 
Nieprzyiacie! widzac się ze wszyltkich frog 
bydź zaskoczonym, opuścił d. 17 swoie 
fianowisko. Tegoż dnia o godzinie 6 w 
wieczor zaięła przednia llraż głownega 
woyska pod razkaząmi Jeneraia artyleryi 
Hrabiego Giulay miafto Langres i zabrata 
łam kilka set grenadyerow dawney gwar- 
dyi w niewolą, którym obrona mialia by* 
ła powierzona. Znaleziono w Langres 13 
dział i kiika set prochowych wozow. 

Korpus Marszałka Mostier cofuąż się 
ku Cha!'ons nad Sekwaną. 

D. 19 oddany aoftat J. C. Mci orzeł, 
który Feldm, por. Hrabia Bubna przy Bourg 
eu Bresse pieprzysaCielowi wraz z pszęśz- 
ło 1000 jeńcow zabrał. 

tei m ie g renas 

Litt z Karlsruhe pod d. 15 Stycznia 
wyraża: Sryż tak wielki płynie po Re- 
ne, iż musiano także rozbity pod Fort- 
Louis mott rozebrać. D. 44 me mogł 
nikt, nawet na łodzi przewieść Bię przez 
Ren. Przy zwiększającym się atoli mro- 
zie spodziewaią się, de wkroise Rep 3a 
marznie: 
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2 Perrzburga di 24 Grudnia dok, 

i Dla podania“ potomnsy pamięci dzieł 
woiennych przez Jenerała jazdy Hrabiego 
AWatgeniterina w przeszłorocznzy kampanii, 
podobało się Jego lmperatorskiey Moici 
ukazećm wydanym dnia 33 przeszłego Lie 
Ropadaw Fraakfarcie nad M:aem, roska- 
Zaċ przydać do herbu icgo napia, umie- 
szczunay w przedilawionym Monarsze od 
Obywateli Gubernii Pskowskiey obrazie, 
S, Xcia Gabryela Pakowskiego: Czci mo» 
iay nje oddam nikomu ;'a przygotowawszy 
według przyłączonego opiaania I rysunku 
herb familiyay Hrabiemu W ittgenfisinowi, 
przesłać go pod naywyższe porwierdze* 
nie, 

Ogłoszono tu drukiem pochwałę pe- 
grzebową Jenerała Moreau, (Eloge Fune- 
bre de Moreau j ztą, dewizyą — latamina- 
tss følget honoribus. — Dzieło pełne tey wy- 
sokicy wymowy , którey duchega wielkośc 
tyluo,przedmiotu natchaąć može, i która 
usiiuiąc przyoieść hołd godny i przyzwoi- 
ty, podnosi, i mnayszliachetnieyszym |o- 
brazie wyfawia rzecz swoię: Janyieszczą 
posmak zalsca to dzieła, zawiera Osów so- 


Z KRAKOWA DNIA a LUTEGO 1314 Roku WẸ SRODĘ, 


bie lifty i pisma Jenerala Moreau, w któ- 
rych się dusza tego wielkiego człowieka 
maluię, Autorem tey pochwały ielt pew- 
ny Rossyanin wysokiego ftonnia. Trudno 
iet, aby ;który z Francuzow posiadał w 
wyższym flopniu piękność i moc swey wła 
suey owy , i zdołał Boiiatyrówi swegde 
narodu selachetaieyszym i tkliwszym spo. 
sobem oddać sprawiedliwość „iak tu uczy 
nił cudzoziemiec. 
2 Londynu d. 29 Grudnia. 

„Dzisieysza nadzwyczayna gaseta 
dworską zawiera przywieziony przez Ma- 
joratlili urzędowy rapport Feldmarszał- 
ka, Lorda Wellingtona, '0 zaszłych w 
Pierencach od 9 da 13 Grudnia potycze 
kach, Jef on z St. Jean de Luz pod: dy 14 
Grudnia pisany i zawiera co nafiępuie: 

* Zolławszy nieprzyiaciel od! brze- 
gow Niwy odparty, zaiął mocno ostali. 
cowany oboz, maiący. związek z twie 
dzą Bajonoą. *Dywizya Jenerała Paris 
Rała w St. Jean. Pied de Port, a trzy zną: 
czne korpusy trzymaiy osadzone Ville 
fracche i Montguerre, między Niwa i 4 
dura. D.o Grudnia rozkazał? Wodz- Di 
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czelny, Lord Wellington, prawemu swo 
jemu skrzydłu pod wodza Jenerała Hill 
przeyść pod Cambo za Niwę, a dla wspar- 
Gia tegoż skrzydła rozkazał oraz szoficy 
dywizyi pod Uftariz przeprawić się za tąż 
rzekę.  Poruszenią te miały szczęśliwy 
skutek. Część dywizyi szofey szczegól- 
niey się popisała, spędziwszy nieprzyia- 
ciela z wzgorkow pad Villefranche. e- 
gożł dnia lewe skrzydło sprzymierzorego 
woyska pod wodzą Jenerała Hope poltapi- 
ło naprawą fironę oszahcowanego obozu 
nieprzyiaciełskiego. W tymie czasie lek- 
ka dywizya prowadzona przez Jenerała 
Altena przedarła się na bok na przeciwko 
Bassussary.  Nieprzyiaciel zofiał na obu 
bokach odparty, a w wieczor wrociły na- 
sze korpusy do swoich fanowisk. 

» D. 1o z rana całe nieprzyiacielskie 
woysko wyfapiło z oszańcowanego swoie- 
go obozu naprzed i uderzyło naterczywie 
tak na lewe nasze skrzydto, iako też na 
'wspomnioną wyżey lekką dywizyą. Oba 
natarcia zoffały w nayświetnieyszym spo- 
sobie odparte; Jenerał Hope zabrał akoło 
500 jeńicow.  Głowną potyczkę wytrzy- 
mały dywizya Portugalska pod Jenerałem 
Campbell, dwie brygady piatey dywizyi 
pod Jenerałem Robinsonem i pułk Grevil- 
la: Wszylłkie te woyska dobrze się po- 
pisały, i zamysł Francuzkiego Marszałka 
przez połączenie całey swey siły przeciw 
nąszemu lewemu skrzydłu, aby Łorda 
Wellingtona przymusić do cofnienia pra» 
wego swoiego skrzydła, zupełnie znisz. 
czony zoftał. Po tey potyczce pułki Nas- 
sau i Frankfortski przesały na fironę An- 
gielską. Francuzi nie ponowili swoiego 
natarcia na lekką naszą dywizyą, ale po 
dwa razy nafiępnych dni, lubo słabo, us 
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derzali na fražłe lewego nazego skrzydła. 
Za każdym atoli razem zofali dzielnie ode 
partemi. W ofłatoich natarciach piecho- 
ta gwardyi szczególniey się popisała. Po- 
tem cofnął nieprzyiaciel wszyfikie swoie 
siły z prawego swoiego skrzydła, i d."13 
z rana uderzył zapamiętale na itoiągego 
między Niwą i Adurą Jenerała Hilla, Feld- 
marszałek przewiduiąc ten attak, posłał 
temu Jenerałowi 4tą, Olą i część gciey dy» 
wizyi na pomoc; ale nim te woyska nad- 
ciagnęły, odparł iuż był Jenera? Hill z 
wielką frata nieprzviaciela. Angielska 
brygada Jenerała majora Barnes i Portu- 
galska pod Jenerałem Asworih wytrzyma» 
ły głowną potyczkę i aż do podziwienia 
dobrze się sprawiły. 

» Nieprzyiaciel pobity w wszytkich 
mieyscach, wroci} do swoich szańcow. 

» Lord Wellington daie naywiększe 
"pochwały Jenerałom poruczni+ óm Hope i 
Hill, tudzież Jenerałom majorom Stuart, 
Howard, Barnes, Pringle, Robinson i Bing. 
Jenerałowie Barnes, Robinson i Asworth 
sa ranionemi, Ogólna firata Angielskiego 
i Portugalskiego woyska w powyższych 
potyczkach wynosi do 572 zabitych i 3406 
ranionych. ,, 

Z Hollandyt d. 9 Stycrnia. 

Woyska Francuzkie, które d. 4 b. m. 
opuściły Nimwegę, udały się przez Graaf, 
gdzie cokolwiek zeftawiły ludzi, do W ea- 
lo. Kliwiia zoftała d. y b. m. woyskiem 
Pruskiem osadzena, 

D. 3 b, m. zawinęło znowu do Hel- 
wetsluis 16 ftatkow Angielski'h z woys- 
kiem, pomiędzy którem znaydnie się wie- 

*le jazdy, i udały się Ramtad do Wilem» 
fiadt, gdzie woyska na ląd wysadza, 

Nieprzyiacieiskie osady z Helder i 
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Dewenter zrobiły d. 4 b. m. żywe wycie. 

ezki, które iednak wkrotce odparte zoftały. 

Lord Cafilereagh , Minifier Angielski 

związkow zagranicznych, przybył d. 6,b. 

m. z małionką swoią i znaczoym orsza- 
kiem przez Helwetsluis do Hagi. 
2 Włoch d. 19 Stycznia. 

Podlug doniesienia z Werony pod d: 
4 Stycznia upadło w gorach tak wiele śnie- 
gu, iż musiano czaty pościągać. 

Lift z Medyolanu pod d. 9 Stycznia 
zawiera: ** Podług doniesień z Ankony 
pod d. go Grudnia, woyska Neapolitań- 
skie wyruszyły fiamtąd naprzod; gwatdye 
Królewskie oczekiwane tam były d. 4 Sty» 
cznia, a Król d. 8. Wice- Król Włoski 
zmayduie się ciągle w Weronie i położe- 
nie nasze iel iednakowe. Poczynione zo- 
fiały rozporządzenia, ażeby wszyfiko, co 
się nazywa Francuzem, na pierwsze wez- 
wanie było w griowości do wyruszenia, 
Względom Włochow nie wydano takicgo 
rozkazu. „, 

Z Laufen (w Salcburskin traiu) d, 16 Sty- 
cznia. 

D. 23 b. m. przybędzie tu pierwsza 
kolumna C. K, odwodowego woyśka, któ- 
rego przechod do 5 Lutego trwać będzie. 
Od 23 do 27 ;rzechosdzić bedą bataliiony 
pieszych pułkow Zacha, Jozefa Kolloredo, 


Cza żoryskiego , Straucha, Hillera, Eiter- 
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hazego, Mariassego , granicznych pułkow 
i firzelcy, a od 28 do 5 Lutego kilkanaś- 
cie szwadronow jazdy kirysserow, łekkiey 
konnicy i huzarow z pułkow Xcia Alber- 
ta, Arcy Xiążąt Ferdynanda, Franciszka, 
Jozefa i Franciszka, Lotaryńnskiego, Ce- 
sarza, Kienmayera i Palatyna, Korpus 
ten podają do 19,447 głow i 6482 koni, 
który przechodzic będzie 16 oddziałamać 
przez nasze miafo. Wszylłko to woyska 
ieft nad Ren przeznaczone. Oprocz tege 
idą tamże woyskową drogą codziennie od- 
działy piechoty i jazdy. Od 14 b. m, zło- 
żono tu pierwszy transport 30,000 cetnar. 
mąki i g0,000 mec owsa z kraiow Auftry- 
ackich, które dla C. K. Aufiryackiego 
woyska nad Ren powiezione zofłaną. 
2 SJnspruka d. 15 Stycznia. 
Wczoray przybył tu znaczny park 
C. K. Aultryackiey artyleryi idący z pod 
Drezna do Włoch. 
' Dnia 31 Lut. i 1 Stycznia 181 der 
Cena zbot rożnego gatunku na Targu w 
Krakowie sprzedawanych. 


be 2. 3 4. 
Zl. gr- ZA.gr. Zł.gr. Zł. gr. 


Korzec 

Pszenicy 24 — 21 — 18 — 16— 
— Zyta 13 — 12 15 12 — h — 
— Jęczmiehia12 — 11 — 10 — 9 —= 
— Owa — 515 35 — —=— 
—  Jagieł 33 — 30 — 28 — ż6 — 
=; Grochu 22 — 20 — 19 — 18.» 
-— Rzepaku 24 — 22 — 21 — 20 — 
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W Zydowskiem Meście przy Krakowie w domu Nro 20 odprawi się d. 3 Lutego 
r. b. O 9 godzinie ranney Licytacya Wołu, Lichtarzy i Lutra żydowskich mosięz- 


nych, Parei miedzianych, Sukni Damskich i Pościeli za gotową zapłatę. 


Zyczący s0- 


bie tych pabycia zechcą się fławić na oznaczoaym terminie, 


W Krakowie d, 24 Styczoia 1814. 


Skorczyński Kom. Krak. 


Dobra Miafto Sobkow, z Wsiami Nidą, Sokołowem gornym i Sokołowsm dole 


nym, JWgo Stanisława Hrabi Szaniawskiego dziedziczre, w Departameneie Krakow. 
skim Powiecie Szyd'owskim leżące, z Folwarkami dwoma w Nidzie i w Sokołowie, 
z Propinacyą w tycbze Dobrach i wolrem robieniem Rrowarem, są do puszczenia w 
Dzierzawę. Niemniey Wieś Wierzbica Tegoż JWgo Hrabi Szaniawskiego dziedziczna, 
jet de wypuszczenia w Zafławną Possessyą- Zyczący sobie dzierżawney, lub Zafta- 
wnsy Posseszyi Dobr wyśecy w:pomricnych, moca się zgłosić do Właściciela onych- 
že, mieszkającego w własnym Domu tu w Krakowie pod Nrem 180. 


20 
Ozqaymuie się w szczególaości pojrzebuiącym ił god Liczbą 93 na Przedmięć 

źwanym Piasek zaaydure się w Ekənumice Rolniczey prakty< posiadaiąc zdatność 
czynienia Rachuńkow Głospodarskich, Opiekuaskich; Sądowych i wszelki innycn. 
Oraz do Opisu i Ukżadu Stanu Dobr Znemskich, czyli do układania wymagaiącego Ine 
weniarza, Ten, ofiaruie się za wezwaniem od potrzebnych przysługę ushuteczpiać, 
A zatem każdy potrzebuiący takowego, w wsponiaioaem mizyscu i wyrążocą Liozhą 
na'pierwszem piętrze mieszkającego do tegoż zgłosić się maią, 


Po niegdy Woyciechu Florkowskim pazolłałe Ruchumości, iaka to: Pościel, Bie» 
lizna , Suknie, Obrazy p Stolerszczyzna , Spstęty Żelazne, cynowe, blaszane, szklaane, 
tudzież Xiążki, Numizmata i Kosztownożci d. 3 i oaliępnych Lutego r. b. 1314 ż rana 
sd godziny 9; a po południu od godz. 3 w Krakowie w Domu przy ulicy Sławkow« 
skicy pod Nrem 450 za gotową srebrną Couraot monetę ptzeż publiczną Licytacyą 

rzeławaae będa, w skutek Uchwały Rady Familiyaey w Sądzie Pokoiu Powiatu i 
Mialta Krakowa Wydziału I z d. 8 Styczuia t, b. 15/4, i Rezoiucyi Trybunału Cyw., 
1 iut: Deptu Krakow. z d. 17 Mca i Roku tychże Nro 107, 

W Krakowie d: zo Stycznia t8t4, 

A. Markiewicz Notaryusz D: R. 

Niżey podpisany , żofiawszy z mocy kontraktu kupna i sprzedaży pomiędzy didį 
ajJWonym Jozefem Janem Nep. Hrabla Wielopolskim Margrabią z Gonzagow Mysz» 
kowskim w dniu zotym Kwietnia 1813 żawartego, właścicielem i dziedzicem tey re 
śzty dobr, która w dnia wspomnionym Dyia ieszcze w posiadaniu i dziedźidłwie ta. 
goz JWgo Margrabiego Myszkowskiego , zfobowiązkiem zaspokoienia Wierzycieli dg 
niego i dóbr tych pretensye maiących, a niewrćdząc z pewnością dokładną, idka 
bydź może ilość iychzę Wierzycieli i ich Wietzytelności ; polłanowił dia pewnieystze- 
fo w iatetessach swych połtępowania i prędsęćego Wierzycieli zaspokolenia , wynae 
eś6 rzeczywilty Bilans passywów i tytn końcem wezwas wszylikich wspumnionych 
Wieczycieli do okazania tytutow ilości pretensyi swoich: iakoż wzywa mialcyszym 
każdego z osobna i wszylłkich w ogul, iakiekolwiek bądź prelenzye do JWgo Ja: 
zefa Jana Nep. Hr. Wielopolskiego Margrabiego Myszcowskiego lub maiątzu Jego dw 
dnia gogo Kwietnia 1813 maiących : ażeby kazdy w szczególności opiią autentyczną 
a przynaymnaiey kopuą prolłą dokumentu pretensyi swoisy ź potrzebnem przy niey 
obiaśnieniem, względem należney ilości, tak summy Kapitalacy , iakó i zaległey pro. 
wizyi, lub teyże aż w części czy w całości odubrauey, badź wszelkich ianych: pres 
tensyi z iakiegokolwiek zrzodła pochodzących; przez pocztę franco, bądź okazyą 
pewną, lub osobiście do Wgo Walentego Lichockiczo Pisarza Aktowego Departamen, 
tu Krakpwskiego, w Krakowie przy ulicy Szoitalney pod Liczoą 40ż Kaacellatyą 
swoię utrzymującego i do utrzymowania takowych adressow przezemaie uproszone- 
go, Haydaley do dnia 1go Marca 1814go nadesłać tub doręczyć raczył; iaaczey , same 
sobie każdy przypisać zechce, gdy spoźnienia w wypłatach, nalszyć mu się mogą: 
cych doznać by musiał: podpisany bowiem oświadcza, iż do wezwania tego nie jna 
mą iftotną ma pobudkę iak tylko szczerą chęć przyspieszenia satysfakcyi Wieczyciee 
Jom i wcześnego obmyślenia środkow, azeby każdy w lłosuaku należytości swniey » 
PI natury długu mógł bydź zaspokoianym, nie zaś ażeby przez niepewugść 
lub niewiadomość o pretensyach Wierzyciel, iedmi pierwey i w zupełaości, ingi 
Zań wcale w niczem satysfakcyi nieodbierali. Wetwanie ninieysze ażeby tem pea 
wniey doszło wiadomości każdego interes w tem maiącego, umieszczonam zofanie w 
gazecie Krakowskiey, w Dziegoiku Departamentowym Krakowskim i Radomskim , 
oraz w gazecie Warszawskiey po dwa razy co miesiąc aż do igo Marca 1814go K, 

Wydano w zamieszkaniu głównem w Pioczowie dnia sgo Lipca 1813. 

Jan Bonsrawa Olrych 


Do gazety dzisieyszey dołączony iel Lift da W. JP: Przy bylshiego, 
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